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Gawęda obozowa Druha Naczelnika 

ME .S 
Czy wiecie skąd się wzi~ła odznaka harcers'ka ? 

Dlaczego ma. kształt krzyża z wieńcem i l1lią? Co znacz.y hasło 
CZU\'łAJ ? 

Kiedyś, gdy obmyślano jaką ma być nasza harcer­
ska: odznaka, pr9wadzono wielką dyskusję, którą już dzisiaj mało 
kto pami~ta. Nie wszy-scy nawet wiedzą7 że krzyż harcerski zro -
biony jest na wzór najwyższego, polsk1ego odznaczenia bojowego: 
krzyża VIRTUTI MILITARI, właściciel posiada jedną 
że dano wieniec z lauru z cnót kardynalnych : mę-
i dębu - nagrodę zwycięz- stwó. Bo też w rzeczywis-
cy o~impijskiego w staro- tości każdy harcerz ma 
żytnyan igrzyskach, że być mężnym 7 jak na dobrego 
lilia - to wskazówka bu- żołnierza 1 obywatela przys-
soli życia i symbol cno- t.ało. Bo męstwo, które sym-
ty z·arazem. Wszystkie te bolizuje ki'zyż harcerski 
symbole i hasło CZUfł AJ - jest podstawową cechą żołnier· 
mają wskazywać, że ich ską i obywatelską. 

Gd~ myślimy o mężnym rycerzu, staje on nam przed 
oczami w chwili walki - zmagania się na śmierć i życie, z bronią 
w ręku. Męstwo to- umiej~tność pokonywania t.ych ·WS2US~kich 
przeszkód, które uniemożl1wiają usuni~cie zła, i wprowadzenie 
upragnionego dobra. A że walka o zwyc1ęs~vo dobra toczy się nie 
tylko na polach bitew, ale niemal na każdj~ kroku, odwagę do 
znoszenia przeciwnoścl., do wyznanwania prawdy i czynienia spra­
wiedliwości - musi mieć każdy. I tę odwag~ nazywamy cywilną. 

. Męstwo zarówno bojowe jak i cywilne - · wymaga 
ćwiczenia. Nie przychołzi spontanicznie jak gniew ozy strach. 
Cnota męstwa} t~ taki stan uprawnień, w którym rozum zdaje sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, p~zec nim nie stroni, ale szuka · 
roztropnie sposobu przeciwstawienia się przeciwności. Siedziba 
cnoty męstwa jest w woli. Męstwo, to takie więc usprawnienie 
w~li, że chce ona pokonywać przeszkody. Męstwo - to twcie opa­
nowanie stanów uczuciowych: lęku czy gbiewu, że nie przeszka -
dzają orie w wykonywaniu zada1 wyznaczonych przez rozum a_upra~ 
gnionych lecz przeciwni ~ : gniew służy męstwu. 

iek prawdziwie mężny Wie co to niebezpie-
czeńs uznać uczucia strachu. A jeśli je zna 
o t, gdy się tylko zrodzi. ' 

!A,j ... j t nas z ideał. 
est Twoja rzeczywistość ? Czy jesteś 

męż nocnej warcie ? Czy lękasz się wejść 
do szedłeś kiedyś w nocy przez las ? 
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~może byłeś kiedyś w nocy na cme~tarzu,? ~oże ~spinałeś si~ 
na drzewo i nagle spojrzawszy w dołt cos c1ę dz1wnego ogarnęło •• 
r.~oże przeżywałeś taki stan skacząc ao wody Iub pędząc z góry 
na rowerze ? • • • · · b ś 

Gdybyś nigdy l~ku nie ~d?Z~Vlaą:, n1e. ::uał ~ . po -
czucia rzeczywistości, po~zu?~a _wartosc1 zyc1a1 Ś\nadomo~c1 
grozy niebezpieczeńst\·,a, Jakie Jest do pokonaraa. 

Ta świadomośĆ" jest koniec zna i dobra, byle jedno-
cześnie z jej nadchodzeniem rodziła się wo~a,pokonan~a, odwaga 
zniesienia przeciwności . Nie można lekcew~yc tych p~erwszych 
przeżyć , one usprawniają do dalszych, toruJą drogę:złą lub do-
brą. 

. 15 sierpnia obchodzimy Swięto Zo~nierza Po~skie-
go , świ<;!to , będące upamię~~ieniem wielkiego zwyc1ęs~\'la oręza 
polski€""0 nad armią czerwoną w 1920 roku, zwane tś.kze Cud~m :r:ad 

·~;isłą. ·'1 tym dniustajemy do apelu wrza z rycerstvtem p~l~lnm ~ 
my harcerze rozproszeni po świecie. Do a:pelu w gotowosc1 słuzby 
o najwyższe ideały ! . . . 

Do tej gotowośc1 przysposab1amy s1ę n~ naszych 
oboz8.ch harcerskich, na wycieczkach, grach, na w~zy~tk~ch naszych 
zbiórkach i zajęciach harcerskich, całym naszym zyc~~m. 

Jeśli c hcesz być dobrym obywatelem 1 dobrym 
żołnierzem Rzeczypospolitej - ?wic~ się. Bądź mężny. 

Harcerz - to zołn1erz ! 

--~======~====~===========·~~-o~jciech,harcmistrz 
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Pod wszystkie 
harcers:de namioty, 
c-dzie rozbrzmiewa 
Śpiew mov1y ojczystej 
i biało - c zerwony 
sztandar stoi na 
straży dumy narodowej -
- ślemy ~órące życzenia 
najszcz~sliwszego 

ooozowania ' 

Główna KWatera Harcerzy 
i 

Redakcja "Bądź Gotów" 



Artykuł napis~ specjalnie dla B.G. 

CUD MADW 
G~y w roku 1920, Pa.'-l~tv•o ~olskie stć:lwiało zręby s•:1ej 

:przyszł:oścl. - od zachodui pob1.te !hemcy szybko /j~<: dzis/ odtw"'!.­
rzaq ~we zn~czenie a ko os ro~yjski, postawiwszy czerwonych 
na ml.eJsce bJ.ałych tyranów zdązał do s·;: F;go odwieczne .:ro celu: 
~o supremacji nad Europą i ':/schodem. Folska zaś, kie~uj~c się 
1nsty~tel!l s~ozachowaw?zYl!l, pragnąc oprzeć się ewentualnemu 
wc.J:;l.łonJ.ęc~u J. wynarodow~enJ.u wróciła do dawnej koncepcji, do 
panstwa WJ.elonarodowoścJ.owego. 

Umowa z przedstawicielami Rusi , zwanej w czasach now­
szych Ukrainą , przy współudziale hetmana Fetlury i oddziałów 
Bułak-Bałachowicza oraz mądra polska myśl pruistvwwa odzwier­
ciedlona w planie NaczelneĘO ':.'odza Marszałka Piłsud~kiego -
wprowadziła armię polską , sladem Bolesławów, w bramy Kijowa 

Armia Polska, jak na owe cza sy , dobrze uzbrojona i 
z<;>rga.ni zowan~ wykonała swe zadanie . Teraz _jednak stanęło przed 
n~ą-.obs~dzen1e kolosalnego frontu, na co JakO armia atakująca 
n1e posJ.adała dostatecznego stanu liczbowego. 

Tymczasem, po pier-uszym oszołQmieniu, gdy front si~ 
zatrzymał , bolszewicy zaczęli reorganizować rozbite swe wojska 
i ~'a~ w.każd-ej normalnej wojnie - myśleli o kontrataku. /Tymbar­
dzJ.e~, ze odnieśli sukcesy nad Denikinem, atakującym od połu­
dnia,dop.red/ . 

'.7obec słabego obsadzenia ,frontu - armie bolszewickie 
rozpoc~~~y pochód , omijaj~c zorganizowane punkty oporu , prześ­
lizgu~~-się krajem nic zyJim lub zwalczając odosobnione oddziały 
polskJ.e . · 

. Jednocześnie na północy , bolszewicki marszałek Tucha-
czewskJ., zmasował olbrzymie jednostki kawalerii.":f owych czasach 
kaytaleria· odgr~ała ~olę dzisiejsz;;,rch czołgów. Przebił się przez 
front północny J. zdązał ku granicom etnograficznej Folski by 
~ ~o;ozumieniu z Oddziała~i przeni~ającymi na południu - ~krą­
zyc .larszawę. Będąc w takJ.ch klesze zach - armia polska musiała 
wycofać się z pod Kijowa . 

Upojone. nieoczekiwaną łatwizną 11 zwycię.stwa'' wojska 
rosy jskie szły wyczerpującym marszem na zachód. ;Trzeba pamiętać 
że armie ne poruszały si~ tylko pieszo lub konno/ . Marsza-
łek wierzył, że nJ.e napotka już żadnego oporu, al-
bow . scy staną po s tronie ideologii bolszewickiej 
I ił. Stanął do walki cały lud polski 1 • 

nad \'lisłą - to spontaniczne zjednoczenie 
.. ..,. ... zed nawałą bolszewicką . Do obrony stan~li 

ety i d~ieci. Na Skar? Narodowy -ludz1e 
A~au~~~ przedm1oty ze złota 1 srebra. Sciągano 
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·pierscionki i kolczyki , byl e tylko przysporzyć Państwu środ · ­
ków na obronę . Mężczyźni zgła~zali się oc~otniczo do wojska 
jak za dawnych czasów "pospol1.tego ruszenl.a" - w pełnym ryn­
sztunku bojowym. ','lysiłkiem szalonym całego narodu uzupełniono 
armie w ci~u jednego miesiąca . Na czele Armii Ochotniczej, two­
rzonej pod .:arszawą stanął gen. Józef Hallerl.. były dowódca 
II Brygady Legionów, twórca armii polskiej w Francji, po I woj­
nie światowej. 

Tymczasem wycofana z pod Kijowa Armia Polska zos­
tała pod ·~arszaw~ przeorganizowana w dwie nowe grupy wojsk . 
Jedną , na połudnJ.u, skierowano w odkrytą flankę Tuchaczewskie­
go, drug~, na północy, za rzeką ?Ikrą, dia zaat8.kowania głównych 
sił rosyJskich. 

Gdy wróg przekroczył Wisł~ pod Toruniem i zajął 
Radzymin - nastąpiła kontrofenzywa polska. I pomimo doradców 
państw zachodnich, mówiących o oddaniu W~szawy ~ Naczelny 
Vlódz stanął kwaterą · · ,...-----·---------... 
w Puławach , by by6 
jak najbliżej wal -
czących wojsk. Obro­
nęWarszawy powie ­
rzono gen.Sosnkow­
skiemu i dzięki jego . 
żelaznej organizacji, 
cho6 mimo że wr6g 
znajdował się tylko 
23 km od stolicy -
w mieście panował 
ład i porządek . 

Dnia 13 sier- .-rr:r:r!\.. 
pnia, armia pozosta- .u~ 
ląca pod d- twem gen. 
·.:.Sikor skiego uderzy- ~M~~­
ła od strony Modlina, 
dezorientując pr ze -
ciwnika. 'ii dniu 15 
s i erpnia , w dniu Matki Boskie j Zielnej , na r ozka z Marszałka 
Piłsudskiego oddziały polsicie v1 gwałtownym uderzeniu wyrzuci-
ły wroga z Radzymina, podnosząc tym morale Warszawy. A o świ­
cie 16 sierpni a , dalej według planów Marszałka, armia uderzyła 
na główne siły rosy j s ki e, odwracając kartę powodzenia. Bolszewi~ 
cy cofali się w popłochu. Polska została ocalonarr 

, Nie zrozumiał tego zachód. Jedynie Francja , przez gen. 
Wey~anda , ale już po zasadniczym zwycięstwie dała nam pewną '· 
pomoc techniczną i materialną. Anglia zaś pr6bowła jedyn.ie 
pośredniczy6 , proponując słynną a niesprawiedliwą linię Curzona, 
jako granicę pomiędzy Polską a Rosją. Dzięki pomocy francu$ki ej 
kampania nasza została popr owadzona aż ·do jej zakończenia. 
Nie pozwolono jednakwykor zysta 6 należycie zwycięstwa i na mocy 
Traktatu Ryskiego , Polska dobr owolnie v~cofała się o set ki ~ 
·na zachód, na linię granicy , którą znamy z pr zed 1939 roku . · 

Halina Dąbrowska 
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Wol ko ł Ż"'ic'e dziecł 

w krciac.h 
Od Red: Od dłuższego już czasu na łamach 
prasy krajowej ukazują się artykuły szka­
lujące wszystko i wszystkich na Zachodzie. 
Do jakiego stopnia fantastycznymi kłam -
stwami są karmieni nasi najbliżsi w Polsce 
świadczy poniższy artykuł, zamieszczony 
w jednym z ost _ nrów nnrużyny", miesięcz-

1 nika instruktorów "harcerskich". 

Coraz szczęaliwsze jest dzieciństwo, jasna jest 
przyszłość polskich dzieci.Powszechne,bezpłatne 1 obowiazkowe 
szkołv, bogata literatura dziecięca, prasa i radio, kina, teatry 
i muzea, domy kultury i pałace harcerza /sic!!/- wszystko to 
nasze paiistwo oddało dzieciom. 

Jakże inaczej wygląda życie dzieci w krajach ka­
pi~istycznych.Polityka amerykańska skierowana na przygotowanie 
nowej wojny oznacza dla dzieci stale wzrastający głód, choroby, 
nędz~, pozbawienie możliwości korzystania ze wszystkich dobro­
dzieJstw ludzkiej kultury i cywilizacji. 
Stany Zjednoczone: 

Z ka~dym rokiem pogarsza się sytuacja dzieci 
ludności pracującej. Ponad połowa dzieci żyje w rodzinach, któ­
rych roczny dochód nie wystarcza na najbardziej skromne utrzy­
manie. 4 miliony amerykańskich dzieci nie ma rodziców P ponad 
połowa sypia na ulicach, korytarzach i w metro. Ponad 15 milionów 
mieszka w mieszkaniach nie nadających się do mieszkania 
•• ·.;· St .~Zj. rozpowszechniło się straszliwe zjawisko sprzedawania 
i .kupowania dzieci. Bieda i głód zmuszają miliony ameryka.~skioh 
dzieci do porzucania szkół i szPkania pracy w fabrykach i farmach. 
Nawet prez. Truman przyznał, że w ~t. Zj. w roku 1948 głodował 
co 7 człowiek. 
·:. roku 1950 ó mil. dzieci nie uczęszczało do szkół, z powodu 
br~ku budynków i personelu nauczycielskiego. Cały system wycho­
wania w szkole amerykai~Skie.j skierowany ~est na wychowanie w du­
chu milita~zm • Pro6ramy głoszą nienawisć do wszystkiego, co 
post ęp • 
Za ba~ 1., k mi p epelnione są sklepy Ameryki, Francji ,"lłoch 
i i ch aj kap alistycznych są to serie armat, karabinów, 
bo atonow,>Nh poli yjnych kajdan.Ków. Na tych zabawkach dzie-

1'1 
•• 

~'T!-*czaj ·ę o atmosfery krwi, zabójstw i przestępstw. 
;q:::a,E) . C . . ' l k . z1ec1 O USZCZaJą SZ.KO Y 'N poszu Hte.niu pracy • 

...,..,. as ta tysiące dzieci pracuje przy rozładowaniu 
~~j zych dzielnicach Glasgow śmiertelność 

~ayent horych n: gruźlicę jest wyższy niż w pod-

- o -
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·ziemiach zniszczonego przez wojnę Hambur~. 
Francja: 

Ciężkie życie mają dzieci w Francji. Ojcowie wielu 
z_nich zginęli na froncie lub w faszystowskich katowniach. 
Z1mne płyty chodników zastępują dzieciom ł6żka. ~ roku 1950 
~00 tys. dzieci nie uczyło się z braku szkół. Po wojnie w Pary­
zu zbudowano tylko jedną szkołę! 
Grecja: 

. 400 ty~ dzieci_wałęsa się po kraju w poszukiwaniu 
c~e~a 1 przytułku. Jiele dz1eci m~czy się z dorosłymi w wię­
z~en1ach. Na bezdomne, żebrzące dz~eci urządza&e obławy poli­
c~jne. ?łapane, wtrąca się do specjalnych więzień skazując na­
nlewoln1czą pracę. 
Hiszpania: 

Na każdy tysiąc niemowląt - umjera 99. Ponad 
50 pr~c~nt dzieci ~ie może się uczyć z powodu nedzy i braku 
~uc~yc1e~i.Hisz~anski dyktator buduje specjalne oddziały 
w~ęz~enne dla dz1eci. 
Wł:oc.hy: 

. ,"Smiertelność dzieci we Włoszech wynosi 75 
na kazdy.lOOO. " P9łudniowych Włoszech i na Sycylii rzuca sie 
w oczy w1elka ilośc dzieci garbatych, dzieci ze skrzywionymi 
kręgosłupami. To dzieci, któreod najmłodszych lat zmuszone 
b~ł~ praco~ać pod ziemią w kopalniach miki i ·rudy. Praca dzie­
c~ Je~t t~~sza. r. oto tysiące schodów, tysiące w górę ·i ciągnie 
s1ę n1ekoncz~cy, załosny sznur dzieci, zgiętych pod ciężarem 
rudy. ~ 7 milionów dzieci w szkołach uczy się mniej niź 4 mil 
Norweg1a: · · • 

• • • '.'1 kraju przerwano całkowicie budowę szkół, 
szp1tal1 1 domów mieszkalnych. Wszystkie środki finansowe 
wydatkowane są na rozkaz panów z za oceanu na zbrojenia ' 
Brazylia: . • • • 

25~ robotników stanowią dzieci w wieku lo-13 
lat.:Nędza ~musza rod~;iców oddawać na zawsze na niewolniczą 
słuzbę pos~adaczom z1em1 1 przedsiębiorcom. Dzieci te w.ykorzys­
tvwane są Jako bezpłatna siła robocEa i pomoc domowa. 
Kolombia: 

Na plantacjach kawy robotnicy pracują od świtu 
do nocy przez cały rok, całymi rodzinami, od 4-letnicli dziecido 
zupełnych starców. Tylko 3~ dzieci ma możność nauki -

. Według oficjalnej statystki liczba analfabetów 
w Msksyku wynosi 55 procent, na Kubie - 60% w Brazylii _ 
75 ~"' 'fi Ekwadorze 78%, w Boll.wii - 8~. ' 

M.Staszewicz 
Od Red:Zelazna kurtyna która oddziela nas od 
Kraju, została zbudow~a także dlatego by 
Prawda nie docierała do Tych, których ~krut-~­
ne warunki poli.t.Y~zne pozostawiłv po tamtej 
stre'nie. - " · 
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31 Krąg Starszeharcerski 
"T A T R Y" 

Toront.o ,Ontario ,Canada. 

Kochana Druhno, Drogi Druhu ! 
. Każd~go z Was_spotkał? to już kiłdyś, że bądź or-

gam. zowa3:, bądz brał bll.ski udzl.ał w organl.zowaniu ogniska, 
kominka - i zna kłopotY,, na jakie się wtedy natknął. 

. . Co. tu pokazac? _Co dać? Tamto już "oklepane", to 
meodpowl.ednl.e do nastroJu, tamto trudne do wykonania w "na­
szych warunkach" - ale jak zmontować program?! 

•,•: li teraturze harcerskiej brak jest jakiegoś 
~bio;oku, kt<?rY podawałby pewną ilość poka~ó~ ogniskowych 
zartow czy 1.nnych pomysłów, mogących przydac się na~ w sta­
nie got:owym lub 'tez nasunąć szczęśliwe przeróbki na warunki 
lokalne . Jest nas przecież tylu czynnych lub mniej czyn­
nych harcerzy i znamy dość duże ilości tego materiału z 
własnego doświadczenia, z obserwacji u obcych, z książek ••• 
. Zapraszamy- więc ... szy "':acH do współpracy! Prosi-
my o nadsyłanie nam krót.kich opisów, jeśli możliwe, z rvsun­
kami lub fotografiami jakichkolwiek, choćby w Waszym prze­
konaniu bardzo znanych pokazów czy pomysłów na ogniska har­
cerskie i kominki. Pro::~i:ny również o wzmiankę pochodzenia 
:t;tP "~ w~asnych przeżyć vt Polsce, w Afryce, "Zwyczaj skaut~w 
J.ndyJSkJ.ch", lub "tłumaczenie z angielskiej książki, !) . t ••• " 

Każda Instruktorka, każdy Instrulctor 7 każdy starszy harcerz - wszyscy posiadają jalcieś przezycia v1 tej 
dziedzinie, coś widzieli, coś sa:ni robili. Podzielcie się 
z nami tym kapitałem. Nadsyłajcie na adres: Hm.K.Szmelter 
50,Cambpel Ave, Toronto, Ont.Canada. ' 

dziękujemy 
Pr~jaciołom naszym w tej pracy najs~rdeczniej 
i oczekujemy ':i a~ ze J pomocy, przesyłaJąc mocne 

CZU'.'lAJ! 

"T A T R Y'' 
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Z DAWNYCH LAT ••• 
Tradycje jak to tradycje: są mądrzejsze i głupsze. 

Zawsze to jednak tradycja. A więc wbrew da!szemu rozwojowi wy­
padków do tradycji 21-szej ~arszawskiej Drużyny· harcerskiej 
należały dwa przekleństwa: "fyłek" i "f'upa". lllllY'ch nie wolno 
było używa6! 

Ale "fyłek" i "fupa" - to ile kto chciał! Stąd 
pieszczotliwe określanie kolegów per:"fułku'' albo: •tty fupko" 
było bardzo popularne·. A początek teJ historii był taki: v 

~wl.en pan posłał do swojego znajomego, który 
miał nies zczęście nazywać się Fyłek - harcerza z jakąś sprawą 
do załatwienia. 

- Łatwo -mówi mu - zapamiętasz sobie to nazwisko, 
pamiętaj tylko "tyłek'' a potem zmień tylko pierwszą literę. 

No i nic z tego nie wys~łol Harcerz rze~zywiście 
zapamiętał i zmienił pierwszą literę, pytał o pana Fupę a nie 
Fyłka. 

Xto chce - niech wierzy. Ja przy tym nie byłem, małe 
t.eż ty-l~o opowiadano. Było to bard.zo dawno. Faktem jest, że oba · 
przeklenstwa były nie tylko tolerowane i dozwolone ale i sżeroko 
praktykowane ~ 

Do tradycyjnych, stale grywanych pokazow, nale­
żała, krew w żyłach mrożąca tragedia o królu, kro~ewnl.e i pas­
tuszku. Tragedię tę, po odegraniu przez 21 W.D.H. przetłuma­
czono w roku 1933 na Jamboree na Węgrzech na język Węgierski 
oraz na ~arodowym Zlocie Skautów Łotewskich w roku 1934 - na ję­
zyk łotewski i grano ją w tych językach. 

Jakkolwiek nie ma w niej wiele sensu, można jed­
·nak się trochę pośmia6. A śmiech- to też tradycja 21 W.D.H. 

~ ~ S.M. 

A w naszej drużynie, .podczas tych wspólnych 5 1 t 
wsp~lnych wycieczek i wspólnych nawalanek - powstała o omn r ' 
lośc rozmaitych obrządków, okrzyków i powiedzeń Oto ltyk a -

.-Gdy na Radzie Drużyny ktoś zadużo ględził iub dys~sajazsncihco~: 
dzl.~ na niewłaściwe toryt wtedy zwykliśmy wołać• 

- '!loda! Woaal • 
I teraz podczas naszych obrad zawsze na t 1 j 
napełniony wodą i w podobnej sytuac'i ws~a~u~ezna duje się spodek 
Gdy. to nie skutkuje - to za karę "m~wca" musi ~yp~~z słówtkna niego • 
ze spodka. wszys ą wodę 

Jedno z naszych pierwszych pow· d k 
jeszcze na obozie w Kingston, w roku 1947 ~!e~on~ zrodzi~o się 
Szczepowy był tylko naszym drużynowym. To On Y o nas~ obecny 
ktoś ~ nas /nazywał nas wtedy "sze·~cami" l , to bwprowadzl.ł l Jeśli 
jeden drugiemu, wted~ mówiło si~ siodziutk~~s z roił albo dokuczył 

t ł ? - Pew1.en pan chcJ.ał iś6 do kina i wiesz co się 
s a o .••• 

- Q -
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'.'l tedy "szewc" robił s i~ potulny jak baranek, 
bo wiedz'iał co go może spotka6 w nocy . 'Koc 6wka" albo jeszcze 
coś gorszego . 

Innego rodzaju miał pomysł nasz sławny Samot-
ny- Jeleń. Wprowadził przekręcania nazwisk na brzmiące z ros;yj­
ska . Eyl i więc w drużynie:Grażynow,Kiersnow,Pudlew,~oronow J.td. 
Nawet jeden z naszych druhów ins-truktorów otrzymał odpowiednie 
nazwisko, ale nie powiem który, bo się jeszczę o~razi. 

A czy Wy~ którzy czytać będz1ec1e te s~ow~, 
macie też w swoich drużynach , zas~ępach. czy patro~ach ~~1eś 
własne , odrębne zwyczaje . NapiszcJ.e o n1ch, z przy~emnosc1ą 
przeczyta~. Szczep CzarneJ Dwójki 

$fi}j!J 
?? ?? ?? . . . . . . 

Bieg na s~opnie . Cieml?Y wie?zór, ciemny las. Cisza . 
Nietoperz przelatuJe z szumem 1 budz1 sowy tylko •• 

Ktoś idzie! Ktoś sapie •• 
'.'.'y-chodzę na ścieżkę i zapalam latarkę. , 

· -A- to druh na punkcie . O jrut to dobrze, ruyslałem, że 
się zgubiłem . No ale tera. ~ już jestem. • , . . . " 

- Czuwaj - powiadaml, - co znaczy : 'JUZ Jestem? 
-No, jestem na punkcie •• 
- Meldować się nie umiesz ? 
- ••• Melduję, że, •••• 
- Co meldujesz ? . 
- Melduję, że ••• j estem •• 
- I ty cliceszna młodzika zdawać ? •• 
- Nie druhu instruktorze. 
- Jak to nie ? 
-Na wywiadowcę, druhu •• 

podsłuchał Leśny Dąb 
() 

w-t;} da 11..1-& BĄDŹ GulÓW 
POD:i0J1'EJ OBJ:Ę:TO$CI, PEŁNS FOTOG::tAFIJ , :?YSU!\KO'l I OPIS<:r.l 

LETNIZJ UKAZE SIE Z DRUKU OKOŁO 25 ~~~Z':S!'!IA 

ORES.PO.KDSUTO.'." BA.t(DZO PROSII.iY 

NIE POZNIEJ NIZ DO 10 '7RZ3SN!Ą 
Redakcja 

- lO -
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Ostatni Ro~kaz Komendy Harcerzy w W.Brytanii, 

zabraniający harcerzom w mundurach jazdy "autosto -
pem" omal nie położył tegorocznych planów letnich 
·:łędrov.rników . Niemalże w ostatniej chwili /c~rnej 
melancholii/ sytuację uratował Dh.Hufcowy. N1ech 

żyje Kozioł ·::ódz! ! Dzięki Niemu wszystko pSjdzie w/g programu . 

":/( Zimna wojna pomiędzy londyńskimi ~\'ędrownicz-
kami a harcerzami weszła w nową fazę. Pom1mo naj -
gorliwszego zakonspirowania, naszemu tajnemu kores­
pondentowi udało się dowiedzie6 o niebywałym dotych­
czas fakcie: jedna z ·~ędrowniczek, przełamawszy du­

mę, spędziła bardzo miło wieczór w festywalowym lunaparku/Plea­
sure 3a:rdens/ z pewnym mrcerzem! I okazało się, że chłopak nie 
~est ani "dzieciakowaty" ani " smutny". Ten wyczyn notujemy- dla 
nrz .. kładu i proponujemy urządzić wspólną wyprawę Jantarek i ich 
przeciwnH:ó·:, i spór zakończy6 podwójną porc ją lodów ! 

Bądź Gotów wystąpiło z śmiał~ i piękn~ ini­
Cj<:!.tJ"llą urządzenia szeregu ':'iieczorynek Harcerskich, 
zapraszając do współpracy siostrzane Redakcje "0gnJ.w'' 
i "Znicza". '.'lieczor.Ynki miałyby by6 rozrywkowe i 
przy muzyce i t~:cach odbywałygy się występy artys­

tyczno li terackJ.e, w wykonaniu organizatorów' • I wszystko byłoby 
pięknie , może na·uet i dochód b.:;łby mały, gdyby •• nie brak poro­
zu:nienia. Jedne na zebranie org . nie przyszły w ogóle /mimo po­
)rZ ~dnie h z::-.pe :mie~J, drugie, wysłuchawszy planów i ogromu pra­
cy jaka byłyb.:; do v:y:conia - nie dają żadnej odpowiedzi. A czas 
leci. r:ie zn,<czy to, że :00 zrezygnoytało z imprezy ••• 

Od jednego z Hufców wpłyn~lo .niedawno obszer­
ne spra··:ozdanie z imprez.:! wraz z lJ.stem, o zamieszcze­
nie v: całości i bez zmiar! opisu. ~ądanie było poparte 
t]m ,że po!.Jrzednio dh Redaktor "skracał'' i "poprawiał" 
nadsyłane na t . Reda!ctoJ; uległ i sprawozdanie poszło 

nietknięte. - Led.,·;o pien;::J ze r:r.:: 3J rozeszły się w teren - zaczęły 
n:1dc::hodzi-: listy z urąg<::.niami ~edaRtorowi, że "ulega niesłusznym 
})ro<5bom", że ''daje si~ kiero·:JaĆ" i że "po co faworyzować i druko­
v:a~ ich długie rzeczy •• " Dość, stało si~! Ale znajdujemy się w 
ch::ili ,kiedy spra•:ozdania będą nadchodz1ły masami /tak przynaj -
':lniej wio::rzy dh Redaktor/ i pisane na obozowe j pryczy lub na pos­
toju,mo<:Są zawiera..; sz;czegóły , ktćr,i'ch o.;ó ł Czytelników może nie ro­
zutnieć i tu 'Nkracza redaktorskie praYIO, WyłUSZCZOne na końCU każde· 
go egz. B'J , :-!ló·.viące o skrótach i z:ni~nach w nadsyłanych art. Z pra­
·:la teeo dh Redutor korz~/ S ta j_edynie. w imię poziomu pisma, jego 
cielca·:.·ości i bnii wytycznej wydawców : Gł.Kwatery Harcerzy. 

~ebrali ·:/ścibscy 

- :l -
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cerskiej. 

BILANS 

Pomimo dłuższego milczenia na łamach naszego pis­
ma BG, pomimo sklasyfikowania Hufca jako "skromne­
go /patrz: "Co w trawie piszczy'', BG lipiec 1952/ -
fakty, które przywiozłem z prywatnej wizyty w Did­
dington świadczą o żywej i serdecznej robocie har-

Polish Secondary Modern School, jak brzmi oficjalna 
nazwa Szkoły mieści się w po-amerykańskim, z czasów ostatniej 
wojny, obozie szpitalnym, w barakach z blachy falistej, śród 
płaskich pól środkowej ft..nglii. Dróżki i ścieżynki obozu mienią 
się wielobarwnymi gamami kwiat6w, wyhodowanych troskliwie przez 
pracowitych mieszkańców. Stuletn1e albo i starsze dęby buki, 
l ipy opatulaj~ zbawczym cieniem swych rozległych konar~w baraki. 

'.. jednym z takich ustroni, zdala od obozowego i 
s zkolnego zgiełku znajduje si~ Izba harcerska Hufca. Wzdłuż 
ścian wybielonego baraku rozm1eszczone są modele węzł6w, namiotów, 
urządzeń obozowych, pamiątki z wycieczek. Na stole leżą ksi~żki 
i pisma harcerskie. •:: szafie - miejsce swoje posiada majątel{ 
ruchomy Hufca . Są tam namioty, plecakił mapy, trąbka, proporczy­
ki zastęp6w. Z harcówki przeb1ja ne.stro j zamiłowań puszczańs!~ich, 
umiłowanie przyrody i umiejętność odnajdywania piękna w fantas­
tycznie powyginaeych ga3:ęziach, w kolorowych ka!!Iieniach, czy 
w skruszałej czaszce starego jelenia. 

Kronika Hufca świadczy o ~ozolne~ i org~nizacyjnej 
pracy. Sięgnijmy tylko do ważniejszych wydarzen ostatniego roku 
szkolne~o: 
7/rzesien 1951, stan Hufca 2 ... 43 w dwu drużynach / stan szkoły: 
130 chłopc6w, czyli 33 ~~ stanowi młodzież harcersl<:a, a jak jest 
w innych ~zkołach ?/ 
Lfst.opad, Wszystkich Swiętych i Dziel~ ZadJ.lszny Hufiec uczcił 
wyprawą z wieńcami i łuczywami na pobliski cmentarz, gdzie spo­
czywa 2 polskich żołnierzy. Modlitwy za poległych dopełniły tę 
wzruszając~ uroczystość. 

· :. Roczni Niepodległośąi /11.11/ w ramach Akademii 
s zkolne ze wyodrębniony udział . 
Grudzi t Bożego Narodzenia, harcerze-kolendnicy 

kukiełkovta chodzi od domu do dO'!llU, wno­
enia z ojczystych stron. 
rza. Zbiórka Hufca, podniosła ga•:.ręda . 

e za, specjalne słucnowiska dla całego 
oJz:rHi.c - ... L na F~.!H • 

...._.., 
ona Harcertswa, capstrzyk, ognisko 

lź.v,ł-zec 3enie i" opalanie" najmłodzsych • 
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·.~aj , Harcerze sprzedają znaczki 3-majowe zebrali Ł 4 -
~2.~ja- nocne ćwicze~ia Hufca, ocena odiegłości, chv6rtanie 
sw1ecącego . 18 m~ja, w1zyta Komendanta Chorągwi Piastowskiej 
D~a.Hm .K.Obtułow1cza, z Londynu. 25 maja, wizyta Hufca Blało­
W1eza. 

- ?rocesja Bożego Ciała przed harcerskim ołtarzem 

Czerwiec , l2t Hufiec na czele Procesji Bożego Ciała. Jeden z 
ołtarzy wybuaowany przez harcerzy, z namiotów 
Lip~ec . Na wystawie prac szkolnych - osobne miejsce zajmuje 
Kąc1k.Harcerski z misternymi ~o~elami. Krzyż harcerski, wykuty 
z mos1ądzu, o ramionach długosc1 p6ł metra dominował ponad 
e~sponatam~ •. 6 l~pc~, bieg na stopnie:ćwika, wyw. i młodzika, 
~ sprawno~c~ : P1?n~era, kucharza., i samarytanina. "!l ramach 
?1egu n~lezało m.~n. przeprowadzie wywiad z p. Dyrektorem Szkoły 
~ z pa~~~ Doktór~ P.~y~.- wzruszon~ dziarską postawą harcerzy 
~ ~raw1dłową znaJomosc1~ musztry /P.Pyr. w wojsku był generałem/ 
of1arował całemu Hufcow~ ••• lody!!! , 

Każ~a strona Kroniki ilustrowana jest kolorowo i 
pop~rta aktua~ym1 fotografiami. Dowiedziałem się również, że 
~ c1ągu ?S~a~~ch dwu l~t - 83 harcerzy złożyło Przyrzeczenie, 
ze ~o wa~n1eJ~ze funkcJe społeczne Szkoły, zawsze wykonywał 
~uf1ec, ze maJs~erkowanie odbywało ·si~ również poza zbiórkami, 
ze Dh Hufcowy n1emal cały sw6j czas poza lekcjamd poświ~cał 
Harcerstwu. ' ~ 

. . .. Tera~~ przedeniu, kiedy Szkoła z Bottisham ;Hu-
f~ec B1ałow1eza/ ZJezdza na stałe do Diddington jakże aktualne 
są słowa dha przybocznego huf.Białowieża, wpisatie do kroniki 
"kr.~kowsJdej '': ''Chci~łbym ~by w~z~y przyjaźni nawiązane już teraz 
pom~ędzy Hu~cem Krakowa B~ałow1ezą były jaknajtrwalsze ••• i tyl­
ko razem mozemy dojsc do celu". 

~yć moż~, jest to ostatnia korespondencja z Hufca 
Kra~6w. Jeden Je~t wn~osek: choć przy swej literalnej skromności­
Huf~eą Kraków moze qyc. dumny ze swego bilansu. Dobrze się przy­
słuzył Harcerstwu. 
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Drużyna Harcerzy z Manchester oraz Gromada 
zuchowa z Doddington Park stanowiły część grupy 
polskiej na corocznej procesji katolickiej 
w Manchester. Grupę polską prowadził Ks.Jan Bas 
Kapelan Ośrodka harcerskiego w Manchester. 

Zjazd jednostek terenów Lancshire i Yorkshire 
Hufca, który odbył się 21 czerwca w Accrington był jakgdyby 
sprawdzianem sprawności polowej harcerzy. Chociaż zła pogoda 
zmniejszyła przyjemność tej imprezy - z drugiej jednak strony 
miała swoje dobre zalety, bo zmusiła druhów do wykazania 
większej zaradności i pomysłowości w trochę mniej przyjemnych 
warunkach. Okazało się to w całej pełni podczas zdob·rwania 
biwaku 33 Kręgu St .harc który w tYlll czasie przebywał na 
jednym z wzg6rz accringtońskich. Podstawą wyjściową dla harce­
rzy był dom p •. dra Kafla, gdzie w godzinach porannjeb harcerze 
znaleźli schronienie przed deszczem. 

Brawo Fanie Doktorze,dziękujemy!! 
J.?. 

','/YSTAF! A P.Al\IIATEK PO ro::sT ANIU LISTOPADO','YM 

Fostanowiliśmy w naszej Drużynie ~Yiedzić ~ystawę 
pamiątek z Powstania Listopadowego, która jest 
obecnie otwarta w Instytucie Historyoznym im . Gen. 
·;~.Sikorskiego w Londynie /20 Princes Gate 1 5''1 7/ 
Piszę te słowa, by podzielić się wrażeniam1 z tymi, 

którzy tam jeszcze nie byli. A pójść warto, wierzcie mi. '1ystav:a 
otwarta będzie do końca sierpnia ••• 

·:1 chodzimy do chłodnego, obszernego przedpokoju. 
Przy schodach prowadzących na górę do wystawy znajduje się m8.ł;r 
stolik z książeczkami, objaśniający~i każdy eksponat.KupuJemy 
jedną i idzietnj' dalej. Ze ścian ~atrz~ na nas surowe tv: arze 
wielkich Przodków, jakby trochę zdz:i ·.n one , że t~·le młodzieży 
przyszło na ·::ystawę /bo naog63: jest tam pusto/. ~~a d!.·=e ·:•cach 
wiszą chorągwie i szta ndary, st::~.re i nowe, ręcznie haftovl'ane 
orły, odznaki pułków i srebrne n" pisy :" ?.ó,; , Honor i Ojczyzna" 
lub :"Za naszą ·:1olność i waszą . 

-~ pier~Pzej s~li na ścianach 
i gablo ~z:f:n;";ia~J~L:.e się wiele d-o ..; konał~'ch por-
tretó , ytóv szkiców. J g~blotceł w po-
środ sa w i ~ zł ony z ltilku kawałko•:J j '1··~i ć 
wie i arlfusz,. na któr. jest wiele pod?ioów, a 
wśr d cłi. i Ju · łow:.ckie~o. 

O ·:;·ea 1ie to pisał jak kura-
za 1 ża s ze p :nó J k ga.. - ~:i c d ziVIncgo, 
je ' •voln iesz 
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Tuż obok jest Uchwała Sejmu z 18 grudnia 18)0 . 
rokuj uznajl}ca rewolucję warszawską za Powstanie Narodu Polskie­
go. f;S.t tez i ''Manifest ·Ludu PolsRiego'': 

Powstał naród Folski z poniżenia i podległości 
z me~kiem przedsięwzięciem niepowrócenia więcej 
do w1ęzów, które skruszył, niezłożenia oręża 
przod:Ków póki nie wywalczy niepodległości ••• " 

. O~?dal w ośoDneJ gablotce znajduje się akt sej­
mowy detron1zaCJ1 cara Aleksandra I. Zaraz potem jest uchwała 
Izb połączonych o nadan~u władzy dyktatorskiej gen Chłopiekiemu 

. PrzechodZ1my do drugiej sali. •rt przejściu znowu • 
portrety 1 obra.~y :Gustaw Małachowski ,Jan tedóchowski atak na 
~elw~d~r, plan ·.;arszawy. Na sali mnóstwo odezw do żołnierzy 
1 op1sow walk. 

. . _A tu co? 2 krzyże Virtuti Militari. Na~ianie 
vnelk1 ob~az b1twy pod Stoczkiem. Obok leży odezwa gen. Jana 
Skrz~eck1ego i ~oz~az_qzienny Radziwiłła. Mój Boże, ileż pami­
tek . !. Osobno lezy Jak1s mały skrawek papieru, trudno- czytel~e 
pismo. Nasz i~ormator przychodzi nam z pomocą Co? To rękopis 
Reduty Ordona!! • · 

"Gdy Turków za Bałkanem twoje straszą spiże, 
~dy posel~two francuskie twoje stopy liże, 
.! ars za w a Jedna mocy twej urąga t 
Podnosi na cię rękę i koronę-ściąga l" 

··············.:······!····································· . . .lychodz~my bez słowa, zamyśleni.. Do drzwi od _ 
~~adz~Ją nas suro\~e spoJrzenia z portretów ze ścian. JesteŚ'acy"pro 
Jakb~ zaw~tydzen1. Czy· czujemY się godnymi wnukami tych ludzi ? 
Czy Jestesmy dobrymi Polakami ? · 

Robimy w milczeniu rachunek sumjenia 
:.7.Kiersnowski 

§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§~ 

O~ Re~: 2 n~e~cisłości wkradły się do naszego ostatniego wyda­
n1a /B.G.L1p1ec 1952/ i śpieszymy · z wyjaśnieniem• 

ad l, w sprawie festynu harcerskiego w Londynie./strona 14/• 
w. spra6ozdani1f ~ ~ej imprezy korespondent \Tasz bezwiednie opuŚ­
C1ł Ęł ~~ch 1n1CJatorów i promotorów festynu:zasłużonego Ko~a 
PrzyJac1oł Harcerstwa, używając tylko swobodnego określenia• 
''nas ze dobre JY.amy" • • • 

,ad 2. "Co v~ ;~a·;~ie_piszczy'' na stronie 15, przynosi wiado­
moós~ o_europe~~K1eJ w~zycie z Stanów Zjednoczonych Dha Rychtera. 
Ot z_w1nno byc. Dha M1chała Rytla, drużynowego 1 Drużyny H 
v1 Ch1cago. arc. 
Redakcja przeprc.sza zainteresowane osoby - i obiecuje poprawę. 
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Z ostatniej chwi:!. .. 1nEIJ(ł.· • ·.L 
· Poniżej podajeroi ·adresy· obozów harcerskich i czas 
ich trwania, kt6re odbędą się na terenie ','/.Brytanii: 
C HORAG IE.V PI AST o·;:SKA : 

Obóz harcerzy Hufca BIALo:.' IE~A, 
adre s :Lyn Farm, Gwaelody,Garth,nr Cardiff, "1al es 
czas trwania: · 21 lipca - 10 sierpnia 

Kurs Drużynowych Hufców BIAŁ0,7IEZA I KRAK0.·! 
adres jak wyżej 

Obóz harcerzy Hufca POZ!TAN, 
adres: Tweedsmuir, nr Thursley, Surrey 
czas trwania: 4 sierpnia - 18 sier .:_Jnia 

Kolonia zuchowa i Kurs ·1odz6w zuch. Hufca Poznań, 
adres jak wyżej 

Ob9z harcerzy Hufca SZCZSCIN, 
adres: ·r: oodside House, St. Bravals, Glos. 
czas trwania: 26 lipca - 9 sier1)nia 

Obóz harcerzy E~fca ':iARSZA.VA 
adres: Combe Farm, ~r:adhurst 
czas twania: 28 l1pca 18 sierpnia 

Obóz harcerzy Hufca ·;rAB.SZX.'lA /wędrowny/ 
adres: ?? Francja 
czas trvJania : 7 sie r pnia - 28 sier pnia 

CHORAGIE"/ J P..GIELLONSY~ : 
Obó z harcerzy Hufca GD~sx:· /wędrowny, vvodny l 
adres: Lilford, nr Oundlc, ~:e terbough 
czas trwania: 19 lipca - 26 lipca 

Obóz harcerzy Hufca ·~POCŁAV, 
adre s : Br ook Farm , Elsthor p3 , Bourne,Lincs 
czas trwania: 11 sierpnia - 25 sierpnia 

Obóz h~rcerzy Hufca GDYNI A, 
adres:Bradley ·~ood, nr Brighouse,Yorks. 
czas trwania: 28 lipca - 9 sier pnia 

Obóz harcerzy Hufca IJ~O:ł /Szkocja/ or~:t z Kolonia Zuch. 
Danych jeszce nie nadesłano 

·~~D~ HARCEREK I KOMENDA HARCERZY / akcja wspólna/ 
c olonia Zuchowa 1952, Lilford, nr.Oundle,Peterborougp 

zas trwania:26 lipca - 23 sierpnia. 
dakcja zastrzega sobie prawo zmian 1 skrótów w ńads. artykuł. 

Cena 9 pensów l~b ~wą międzynarodowe kupony pocztowe 
'Jlydaje Główna batera Harcerą 

A4ree Redakcji:"Bfldź Gotówu 45 Gloucester Rd.London S.1f.7 . . 
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